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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E
Na onegdaj-szem posiedzeniu publiczmem U- 

niwersyteckiem, otrzymali nagrody: z T V y-  
d zia łu  Teologicznego: P. JgnacyLoiola l i y -  
chter  Uczeń 2g° lutni tutejszego Uniwer: ode­
bra ł w Medalu złotym nagrodę mniejszą, 
z W y d z ia łu  P ra w a i A d rn is tra c ji, P. An­
toni Szateńi-ki Uczeń 3cioletnx tegoż W ydzia­
łu, otrzymał medal złoty mniejszy, za£ p, 
M a rc in  R osiński, Ob: Prawa, Admiui; i P i l 0: 
Magister uzyskał publiczną pochwałę. 7 W y .  
d z ifilu  F ilozoficznego: P. Jakób W ,cipa U

mniejszy
metla-Ż a  T w o ry  S ztu k  p ięknych, Odebrali

le Uczniowie O ddzia łu  S ztu k  p ięknych • P 
Konstanty I R e g d ,  srebrny, drugie j  wici ko"

W ielkości,  PP. Jan SJcorski, Gustaw B ae- 
rend , Karo hiszewsni i Józef Czachowski,  
hruu/owe trzeciej wielkości, zaś P .  M iro- 
szewski bronzowy pierwszej wielkości. O- 
trzyniali pisma pochwalne, P P : Adam Jd ź-  
ko w sh , Z o id C ^ r w n is iu ,  Klemens M in  as o- 
wic3 , Józef Maliński,  L udw ik W ą so w icz  i  
W yso ck i-  —

K urs Nauk w Szkole Agronomicznej w Ma- 
rymoncie, zacznie się z końcem Sierpnia r:k: 
wszyscy więc. chcący być Uczniami tej Szko- 
łyp.aogą się zgłosić ęta zapisu co dzień wprzed-

WSPOMNIENCA.
N a ró d  zenie Klementyn 
nySobieskiej 1702.

południowych godzinach do Kancelarji Insty­
tu tu Agrp.kómiczneg-o, gdzie o dalszych urzą­
dzeniach i warunkach będą uwiadomieni. — 

F la tt D yr:Just:  Agro:
I i  om miss j  a W  o i e: M azo: przedłużyła do 

d. 15 Sierpniar:b: termin zbierania ofiar na 
budowę Szpitala dlaStarozakonnych,*  wmiej- 
sce Hen: Saulsohna  i Berm ana liosen  niemo- 
gących się zatrudniać zbieraniem takowych 
składek, powierzyła zbieranie Teodorowi Te­
p lic  i Salinger. —

w Księgarni Glucksberga są nowe dzieła: 
Le Comte Adolphe. Ejiisode de la guerre de 
Russie. Par  G. dc La Bąumc. 2  vol. in 12. Pa­
ins, 182-1.—La Rollin du jcune age, redige par 
L.A. Caron. 2 vol. in 12, avec 20 grayures. 
Paris, 1824.—Histoire Romaine par A.E. de 
Zinserling, conseiller et professeura I-univer- 
site dc Varsovie. Tome premier, in 8. fl. 18.

A r ty k u ł  nadesłany .— „Co to lie  n ie m i­
ło , nie czyń bliźniem u  bar dzo moralne p rzy ­
słowie, do Uófego niektórzy dodair Co tobie 
m iło  czyń.to bliźniemu. Stosuiąc się w ięc do 
tego, doświadczywszy skutków, podaie ie in­
nym, nie zaręczaiąc ieduak iż to może skutki.- 
wać na wszystkich co namnie skutkowało. 
Rzecz się tak ma: Przez lat Lilka nie mogłem 
być wyleczony, na odmrożone Nogi; sizvnFTie- 
śniaczka  doradziła mi wycierać przez dni 
kilka odmrożone części Czerwonerm Jagoda­
m i zwanemi Poziom ki, lecz iest seki t-tem ahv 
przez całe lato wktórcm się przez Lilka dni



odbędzie takowa kuracja p o ziom kam i, wcale 
me lesc Poziomek. Takowo S ym p a tja  wktó- 
tej tłumaczenie wdawać się nircheę, ukończy­
ła racie cierpienia.,, — J; S; J

ociaz dla wiosennych wiatrów i zimna 
przewidywano ze tego lata zupełnie chybi u -  
fodzaj owocow, Jednak nicdaie się uczuwać 
ich niedostatek, pięknych W i ś n i  m i  mnóstwo 
dostarczylyOgrody W arszaw skie. Prosto zer­
wanego zdrzewa, tego przyiem nego owocu  
w  najlepszych gatunkach, można dostać co- 
dziemne w OgriKlzie należącym do właścicie­
la W ie jsk ie j Kawy.

P ortret Li p a ra fo w a n y  R r ó .
la h a szy  E g ip tu , znajduie się w M agazynie

I o a n e o a K-rako: Przed: na przeciw  TJ- 
m w ersyletu. *
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ni rabowani n iebyli, biednemu człow iekow i 
który n iebył w stanie przyzw oicie u g l ś c i ć T .

s-.i. wb.rs.xussarx:
r L  w v ! i ' - h ta.k P'f|^ »  Starożytni pisa-
feczora , •WaIałą RU'J>’1k° niewinność kobiet,
dano nr, Słow iańskich, którzy żą-
n  ̂ winn ’U- WlaSt dowo^ "  panieńskiej ich evTinnosci, poczytyw ali zaM yięty obowią-
w ia n /0 W,f ,lyml s Toim małżonkom. S l L  
wianu uiechcąc przezywać swych mężów do-
b i o w ° ł n k jy  s ię palió na s t„sifl 7 i ch t r a -

E S  £  z j ; , ą c a  xr d o w a  c z y , i i ł a  ^ s i y d
; 1 V S] ,,?S-> z e te » barbarzyński zwyczaj

ten „ ? lk0, d,,^ r 7-1ynnq nauką w y-
£  y ’,e?y/ U- L? l. “ P ow ad zon y  prze* 67a- 
«*«»( podobnie lak w  Jndji ) dla położenia 

.y. męzobojstwu; okropna ostrożność n ie-
tanin1*7'j’ nad wiel,kolź zbrodni którą  
. mowała!.. Zony uważano iak niewolnice za

Od 3ch dni ciągła pogoda. W is ła  o p a d a .
■Mop m  C iepła  dnia 11 f i f)Ca 17. d, 12 i 1 3 ,1 4 .
d, 14, 15. d, 15 i 16,20. 
w  Historji Państwa Ros: wydanej p rzezjfa-  

lam zina, taki iest opis Gościnności dawnych
Sław i an  „Jednom yślnie chwalą K ronikarze ] którV ń ;^ 'i  ? T y  ,u'va7:in? \a!c niewolnice za 
gosemnose Sławian, tak rzadką w innych kra- j ani sr,r t̂ cz.a 6 ^si e ’C’* m e  o n e
lach, a do d/.is dnia tak zwyczajną u wszystkich j praca i i A • nskaęzac; obciążano ie
narodów Sławiańskich: zaiste ślady staroży- j L i i ' s L  n ^?sPodarskiem. Są-
tnych zwyezaiów utrzymuią siQ w  przeciągu ? " *  *
Wieków, i są naśladowane p rL z  najpóźniejsze Wola kobiet z tid  Ta
potomstwo! Każdy podroiuiący b y ł im nieiako k° L‘et * ^  ” ocl>
świętym: witali go uprzejmie, p r z y j m o w a l i  J 
radośnie, przeprowadzali z błogosław ieńs- [ 
twem , pow ierzali przyiaciołom! Gospodarz 
domu odpowiadał przedmrodem zabezpieczeń- 
stwo cudzoziemca; nad tym zaś który nieumiał 
ochronie gościa od nieszczęścia lub nieprzyie- 
innosci, msc.h się sąsiedzi iakby za własnąj o i" .”rx iakby za własną
krzyw dę. Staw ian ia  wychodząc* domu zo- I 
stawiał drzwi otwarte i gotow e iedzenie dla 
goscun Kupcy i rzemieślnicy chętnie prze­
m ieszkiwali u Sław ian, gdyż ani okradani, a- ;

tąd z.apewne pochodziła, żę 
nięzczyzni pospolicie ie s o b i e  kupowali, i wzv- 
cza, ten do tych czas zachowuie się w J llir i; 
Oddalone od spraw narodowych, Słow ianki 
nie lęka,ąc się śmierci, chodziły niekiedy na 
wojnę z ojcami i mężami swoiemi: tak pr-fyo-
^ t T -  c / nStaillya0f'0 ia w r - 626 m iędzy 
* ł, l T *  znaleźli Grecy trupy
ie o tet. Matka wychuwuiąu dzieci sposo-
7 V l  * a.r y°e?zy> ‘ zaciętych nieprzyiaciół
tych ludzi, którzy iej przyiaciołom krzyw dę  
w yrządzali.,, —  J s

JPan K aro l D etro it, b y ły  Członek K ape-



-  ( 367 )

6  nadwornej Króla Pruskiego , przybywszy 
do r ra r s za w y  został umieszczony w tu te j-  
szem^Konserwatorium muzycznem inko Nau­
czyciel do Klawikortu. JPan D etroit posiada 
gruntowne i obszerne wiadomości w muzyce,
tak w zględzie teoretycznym, iako i prak ty­
cznym, źyozyćby należało, aby osoby chęć 
maiące, korzystały z pozostaiących chwil 
tego artystyj celem wzięcia lekcji na F orte­
p ian ie  i na H a r f i e .  ,

B O  Z  M  A  1 T O  S C  I.
W Szlązku  w miasteczku 3 Jaskou  w ynale­

ziono nowe Źród ło  H  ody l  m in e ra ln e j  ̂ które 
iuz wielu chorym stało s i ę n a d e r u iy t  mznem ; 
iuz tam urządzono spiesznie kąpiele.— Nieda­
wno w S z l ą z k u  u m a r ł  Jnwalid  przeżyw szy 
lat 108 i pó ł ,  służył w wojsku lat 75, b y ł  0n 
niegdyś w  p u łk u  Hu żarów sławnego Z i t e n a ,
w wiljąswego zgonu odbył iak zwykle podróż
piechoto do pobliskiego miasteczka.—b)on;e_ 
fiipnla 'i Tnjnr.p.mhur&ci za  p e w n i  a ią  zp  tm’

s i ę  z u p e ł n i e  nie powiedzie, albo bedzie zbyt
mierny. — Słychać ż.e Baron Eroles  Jenerał 
U iszpai będzie mianowany Wice Królem 
w' Peru  w A m eryce Południo-. ieeo zaś S™r 
sztabu Pułkownik h a lu h i  został uwiezionv — 
Zwłoki L orda  Byrona \n l  przywieziono na
do A n g lii  na okręcie J  ZoryrZa.— K o n g re sM e -

„ U l . z y c W  ettrysM. został kupiony p o z e . S ' l  
dnego Krawcu.— K.lku spekulatorów P a  
ry zk ic h zbankrutowało przez spadnięcie ceny 
pam erow skarbowych, ieden zuich umknął 
zadłużywszy się więcej niż 2 miljony złp: £n_ 
u y  zaś poderżnął sobie gardło brzytwą. — 

Do wód A kw izgrańskich  przybyli chorzy 
goście prosili aby dla ochrony zdrowia poz­
w olono im niezdejmować Kapelusza przy

zwykłem powitaniu lub spotkaniu się z kim 
na ulicy. Wprowadzono przeto zw yczaj, 
aby przy Kapeluszu mieó blękitną wstążeczkę, 
co iest znakiem że się Kapelusz niezdejmuie. 
— wJednej wsi Szwajcarskiej znajduie si ęliruk  
chowany iuż przez lat 78, stary wieśnia * w y ­
chował tego ptaka i utnieraiąc zostawił swo- 
mu synowi który także swym potomkom chce 
go zostawić. TenKruk tak iest ułaskawiony ze 
chodzi z swym panem do miasta, pilnuie mło­
de kurczęta, kaczęta i. t. p. i nieraz stoczył 
walkę z Krogulcami chcącemi porwać młody 
drób będący ua podworzu. — Na Sejmie W ir -  
temberskim  oprócz podadku od Psów  ( było 
otem w wczorajszym Kurj: ) postanowiono 
tak że aby Tancerze na linach i Kuglarze o- 
płacali po 2 złote rent od osoby, a ieśli ta­
kowe towarzystwo składa się więcej niż z2oh 
osób, ma być podwójna opłata — w Badeń- 
skiern ogłosono nowe urządzenie względem 
odbywania nabożeństw przez Żydów. Za­
bronione są wszelkie Synagogi i zgromadzenia 
prywatne, polecono Babinom  aby usiłowali 
znieść zwyczaj od bywania nabożeństwa z hała­
sem i aby ustało Kiwanie się -wczasie nabożeńs- 
twa.Także zabroniono ceremonji bicia bezbo­
żnego H am ana  w święto zwane Purirn. Nie­
woliło do Synagogi wprowadzać Dzieci nie- 
maiących lat. 5.ŃiewołnoNiew iastom rozdawać 
K o n fitu r  w  Różnicy i t: p:

P B Z Y I E C H A L 1  do V F A B S Z A  W  Y.
Og iń sk i  X a w e r y  X ż e  x Ł o m i y .  — K r e s u o ^ ę b s k i  

Wo j c i e c h  O b y ;  z  P u ł t u s k i e g o .  —  S t r ze l ec k i  R a ń c a  
z D o b r ow o l i .  —  K a r w o w s k i  j e n e r a t  z Ob.  Biało ■ 
I t o c k i eg o .  — R-.)kó.v J a n  O b y :  * G.  Mi ńs ki e j .  —  
W i t k o w s k i  M i c h a ł O b y ;  * Bial skiego-  — Luto J a n  
O b y w a :  z  Ł o m i y .  —  R u d n i c k i  J ó z e f  Obe*- z  W o ­
ł y n i a .  —  J a s i ń s k i  A n t o n i  Oby:  z  D o b r z j k ' w a .  —  
S z u m o w s k i  J ó z e f  Ob y  z  Ka l i sz a .  —  H e r m a n  J e k ó b  
Ob y :  z  Dr e zn a .  —  R z e s z o t a r s k i  K o m m i s s a r z .  —  
Ml ko r zk i  J a n  H r a b i a  z S ł ub i c .  —  S z a t k o w s k i  J a n  
d e i e n t  z  P u ł t u s k i e g o .  —  E a g o r o w s k i  J ó z e f  Obywa :
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■ Wr oc ł awia .  ■— Bańkowski  Assesorz  Sokol ki .  — 
Pucha l ska  Kominie: z Lubl ina .  — Dz ie du s zy c k i  J .  
euacy  Hrabia  z Poznania —

D O N I E S I E N I A .
Niżej  podpisany Not ar iusz  P i n  Si ka lb mi er sk le go  

do publ icznej  podaie wiadomości ,  iż ponieważ wy 
dz ierżawienie  d óbr  Skrzypcowa w Pcie Szkalbmler  
sk im W ct wi e  Kr akows kie ra  l eżących,  na  dniu  22 
Czerwca  r- b.  dl i p ra wn ych  przyczyn u s k u t e c z n i ' -  
nem niezostało,  przeto do wydzierżawienia  p o m e " 
nionych dbb r  nn lat  3,  k tó r ych  cena d z e r ż aw n a  r f - 
czna przez w sztuce biegłych na czystą iyiLratywy” 
rachowana  złp:  1 564 postepuiąc ,  wedł ug  p o s t a l i ' 1" 
wienia JO- Xcia Namies tn ika  Król :  Pol: z dnia 2 
W r z e ś n i a ,  iż z <pa I l i n  w szczególności  art-  23,  n * 
w y  termin na d n i n  2 9  Lipca r.  b.  wyz nac za ,  życz.,* 
cy Sobie zatem takowej  dz ierżawy,  matą j ie l epoż  
dnia  w mieście Powiatowem Szkii lbierzu w Kance  
l ar j i  No la r j a t u  o godzinie 10 rano,  zaopat rzeń:  w w Be
dj um w kwocie z ł :  500 wynoszącej  znajdować.  W -  
r u n k i  l icytacj i  każdego czasu u  Not ar jusza  podp • 
sanego przej rzeć inożna w S z k a lb m ie r z i l  dniu 8
L ip c a  1824- dk A n to n i  K a w e c k i .

D w a  Pasy Polskie l i te,  i eden s rebrny d r u g i  zło 
- t y ,  m a ;o co używane;  t a k i e  Samowar  mie rny,  są 
do s p r z e d a n i a  za mierną cenę,  dowiedzieć się można 
p r z y  u l i c y  N a l e w k i  pod Nr 560 Lit: A źa A r s e n a ł e m  
na p r z e c i w  Raj t szul i ,  u dz ie rżawcy Ogr odu ,  w chód 
p rzez  bramę  do podworza,  nad k t ó r ą  z n ak  o g r o d u  
S p a c e r n e g o  i es t  w y s t a w i o n y .

Michał  Sppszynski  lat  21 i na i ący , wzro - tu  uLki. . -  
g o r t wa rzy  okr ąg łe j ,  oczu c iemnych,  wł osu  ciel imyeh,  
mia ł  na sobie p -a jz r*  szaraczl* owy,  c iemny,  »t a r ?, 
spancer  g rana t owy z wy p us tk a mi  a ma ran t owe mi ,  
f u r aże r ka  t ak aż  z daszkiem,  r a j t u zy  sz ara czkowe  , 
ciemne sukienne,  bóty z ost rogami .  Zbiegł  dnia 12 
Lipca r N o godziniey rano z miasta L u ba r t o wa  kon 
no,  ko ń maści  siwej ,  ł eb cen tko wa ty ,  6!«t  maiący,  
bez s i odł a , zzahraneml  r zec za ml i  pieniędzmi  w k w o ­
cie złp-‘ 60(i r a b l a tn i ,2  pierścionki ,biel i znę z n a c z o ­
n ą  li ter K.R.  » nmuer a  czerwoną wł ączką  wyszywa* 
ne,  i ako t eż  i  inne drobne rzeczy,  p rze i eżdza ł  przez 
K o c k  o godzi: 9 r ano ,  dalej  niemógt  być  wyśledzony.  
Up ra s i a  się najusi lniej ,  k t ob y o t ako wy m mia ł  w i a ­
domość i udziel i ł  Dr uk a rn i  Ku r j e r a ,  za co właściciel  
of iarni"  dobr ą  nadgrodę.

Pewny O b y w a te l  d e m u  m u r o w a n e g o  w W a rs za -  
t r i t  w a r tu ią c e g o  cśe7y,U00, i y c z y  sobie z a e i ą g n ć

„ n i O o d  V  8 °  l 0 . °°0 . do  15,000. ó b ie c u ia s
'U k o i l  i  P ' T 7 tUL b P °  5 >  * b«*P *otn\c c z t e r y
K a r o w i  - gr> f r u k u " y  d l *  P o iy ę z a i ą c e g o  I
u l ice  C r- Ż y c z ą c y  sobie, zechce  się  u d a ć  tuz.

W r X : : yi i i p N  x^ ' o d  " c h o d u  p ° r * *
, J ; ry  uUc7  i  R o z b r a t  N.  2985,  i e s t  do  W y-
o b s lC‘a  n a j a t  ktpk a ,  lub  do  k u p ie n ia  z a b u d o w a n ie  

s*crne z d a t n e  n a  za ło że n ie  F a b r y k i  S u k ie n n e j  1
w o d T \  T - SGlC- Farl>fl r n ‘<?, g d y  i  ie s t  d o s t a t e k  

■ ( s t u d z i e n n e j  t s a d z a w k a ,  d z i e d z in ie c  b a r d z o  
: i t k7  s z o p y  n a  S k ł a d y ,  to w s z y s t k o  o p a r k a n io n e ,  
F y t e m  ta k ż e  Ogród o w o c o w y  w ie lk i .  Ż y c z ą c y  
s ° ie, zechce  się zg  ł o s i ć  do  w ł a ś c i c i e l k i  m i e s z k a - 
‘■ac^j p r z y  u l i c y  D łu g i ,  j  Jfr.  550.

I V  d o m u  p r z y  u l i c y  Frz.  i a z d  iVro. 6 4 ' ł ,  o d b ę d z i e  
Sie sprz-  d a z  Win S z a m p a ń s k i c h ,  zw o lnc j  r e k i  z a
oonc n a z b y t  zn iżo n ą ,  p o c z ą w s z y  o d  d . T l  ni '  i  r b  

Frz p r u s z a n i  S za n o w n ą  P u b lic zn o ść ,  ie n iem o-  
g t  m o t w o r z y ć  T r a k t j e r n i  od  d  l S b  m .  p o d  N.  89 
d la  tu,■skończenia r e p e r a c j i ś t a n  c ji ,  a le  p r z y r z r i  
k a m  i z a p r a s z a m  o d  13. to ie s t  w Niedziele, p  wno.  

w H a n d lu  K orzen i  ł T r u n k ó w  z a g r a n i c z n y  cii p r z  * 
Ulicy  Piwnej p o d  N. 105, d o s t a ć  m o żn a  W o d y  S a l -  
c e r s k i . j  sw iez- j  K a m io n ko  d n i a  po  zt,<Z i  p i t  ,n a  . 
t ą  z a ś  p o  z ł .  U  p ó ł ,  i  ń-ina c ze rw o n e g o  f r a n c u z  - 
k ie g o  b a r d z o  d o b re g o  g a r n i e c  po  z ło .  10,  o r a z  i 
7 r *  S k ie r m e w ie c k i .  g o  n ic u s tę p n ia c e g o  L i m b u r  - 
s ki e m u  f u n t  pO z ło :  1 g ro :  8 i  r ó ż n y c h  Win i n -
nl  l ' ) f K', t 0 - H eusk ic t i ,  W ę g ie rsk ich  i  S z a m p a n  
s/cien , W s z y s tk o  w cenie zupełnie,  p o  m ie rn e j .

i o d a i e  stę d o w ia d c  m o śc i ,  iż d.  19 L ip c a  1824 r o 
g o d z in ie  9 z r a n a  n a  ł l a c n  J u n a s a  J a n u s z  p r z y  
U'-lcy  Solec  N  2923 s p r z c d a n e in  zo s ta n ie  p r z e z  nu-  
u l ic z n a  l i c y t a c j a  d r z g w a  s t s n o ^ c g o  s z t u k  6*JU do 
^ c g i c l u i  lu b  B r o w a r u  z d a tn e  go.

T: S z a n i a w s k i  K o m o rn ik  S a d o w y .  
w Sklepie Dobroczynności  „ a  S r ako -  Przed)  s ą , Me­

ble machon.o we różne do sprzedania  za c e r ,  mie rna:
, 7  K S  . K-amm kiego przy nl icy Bielańskie,  
po Nr b i l  iest  do sprzedania  Byk  Tyrolski  teraz 
sprowadzony z Tyrolu,  wiadomość powziąść  m o ż n a  
w tymże domu u Tyrole .

W y i e ł  duży na niskich nogach,  g r oby ,  ł eb ,  nogi  
p og rz biec i e j t aran t owaty ,  uszy duże kosmate ,  na n o ­

sie p s t r o k a t y ;  k to odda na rógMazowieckiej  ulicy do 
domu P. Are nt  na 1 pię t ro,odbierze  na dg rod y duka t .  

T e a tr ,  Dzi ś  fF k o z ó r  M u z y c z n y  iT a j icc ,


